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J R Y E R  L I T E W S K I
te Wilnie we Srzo d ę  dnia 22 C zerw ca v. j . b8%m rolas*

W E A D fo MO Ś C I  K R А I O W 15.'
25гd O statni* data gazet petersburskich fest dnik 
*яе* i 4 czerw ca.
orze Podług Ruskiego Inwalida , przez rozkaz d iiett- 

ny, w Garskiem-Sielć d. 5 czerw ca w ydany, po- 
rucznik  jeneralnego sztabu gw ardyi, JdkowUw , 

r£ ij' nazrucfcony pierwszym  adiutantem  głównego szta­
b a - ' bu Jego C esarskiej M ości, * przeniesieniem  do 
ta' pólku preobraźeóskiego gw rrdyt. Z m arły  pierw- 
po* S2ły adiutant głó > ne^o sztabu Jego Cesarskie;/ Mo- 

C€n* ścś rotm istr* pólku huzarskiego g w a r d y i , K ory- 
50я zna , w ykreśla się z rang listy.

‘£z" Podług teyże gazety z dnia i 4 t . m:, przez roi* 
ibie- baz d tieuny  wydany w Petersburgu d. 4 czerw - 

d c a , dowódca iszey  brvg*dy ^ tey  dyWizyi pie- 
szey, jenerał major Tichanowski, i dowódca iszey  

u 8°  kry  gad у i  is tev  dvwiz\ i p ieszej, jenerał major 
Swieczyn  agi, uwolnieni do wód kaukazkieb, p ier- 

od W3ły  na miesięcy 6, a drogi na i  
lach Rozkazem nayw yższym , dnia 28 maja w S. JRo- 
> P°~, тапагіпіё wydanym, podnoszą się na wakanse flo- 
iza -  |»у? uznani za godnych przez sterszeńśiwo 1 ba-
0 iotówanie, kapitan 2giey rangi Betlingshauśeh o |  
Rtf/d kapitan* iszey  ra n g i; kapitani porucznicy £>/-

strreki, Skałow ski, Stanicki i adjutant morskiego 
m inistra  KorostaWcśWy na kapitanów agiey r a n ­
gi, ostatni zostaje przy pełnienia teraźn ie jszych  

sin - obdwią&kow.
. 84 5 czerwce, Zm arły kapitan iszey  ran-
)yć, g* 34go ekwtpażu flothego, dfo/esz, w ykreśla się 

■ ’ z rang listy.
Podług teyże g aze ty , nadzw yczajny» poseł 

)A a  francu tk i przy Cesarskim dworze rosśyyskim ,Hra- 
Р 0< bia D e la Ferronay , przybył na pow rót do Ре» 

tersburga d. 8 t . m.
Podług gazety petereburskiey: przybył tam  ś 

Konstantynopola przez Odessę radca stanu Min~

nVl czakuTem i dnhm i otrzym aliśm y tu  z Kam czatki na- 
leiv, stępujące wiadomości: Z p rtu  ochockiego wy* 
noy- sb n e  bvb  do portu Petropaałowskiego  dwa skai> 
tylko bowe o rę ty  przewozowe : jeden pod dowódz-
1 P°'\ tweni kapitana-porticznika W oronowa  « ssturm a-

na i 4 k lalsy Drnitrjewa, wyszedł na morze dnia 
л  sierpnia 1820 r .. odbywał żeglugę do dnia 22 

iale- września. O k rę t ten , będąo niedaleko od %ysp 
wste kurylskich, dla niedosUfcku wody słodkiej, k tórey 
■odki 4 tylko beczki zostaw ały , w ysłał kotek z jednym 

uczniem ezturmańskim i 8m ią ludźmi m aytkow  do 
5tey wyspy kurylsktey, naładowawszy ten  ku ter 

1 beczkami i kilką próżnem i banderami. W yspa 
=•«, ta  zdawała się bydź oddaloną na w iorst i 5, albo  
~ mniey n a w e t, a sta tek  sU ł w tedy na kotw icy. 

K utrow i zalecono było powracać do ok rętu  na 
godzinę l i s t ą  przed północą, i dla tego na dwóch 
m asztach powieszone były latarn ie . Ale ku ter nie

*vV Uy nocy, aie i po kilku dniach a  te przybyty»?^ 
okrvT. sal oddalił się tymczasem od wysp ku- 
rUakicb w pewney odległości ku Ochockowi. 
W krótce ‘potem z wiatrem wkiei onku drogi znowu 
się zbliżył ku tym wyspom, i przy srogim wie­
trze pominął tę wyspę, do którey wyszedł kuter 
po wodę. P© niejakim czasie okręt dwakrod pod­
chodził do u> ścia portu-petrcpawłowskiego, a 
trzeci rac, d. 20 września, zatrzymał się w nocy 
ha kotwicy if tak nazwanych T rzech  Braci- Na­
zajutrz kuter Wszedł do portu. Za jego pomocą 
Śtarali się podnieść kotwicę, ale nie mogli: trze­
ba było uciąć linę i iśdź do portu; na okręcie wtfc- 
ly  nie było nad 2 wiadra wody. Silny wiatr 
wschodni ofaiosł okręt zatoką awaczyńską w stro­
nę południową : powtórnie więc rzucono kotwicę* 
która zgoła nie zatrzymała okrętu, a burza szybko 
go pędziU ku brzegom swaczyńskiey zatoki. W  
wielkim niebezpieczeństwie i przestrachu byli 
podróżni, wiedząc , ze  tam mnóztwo jest ukry­
tych pod wodą kaińieni. Przymuszeni byli do 
pozostałej 'na okręcie ihaley kotwicy przywiąsaó 
harmatę broniową i rzucić do Wody, rąbać masz­
ty i liny, odcinać żagle, & tym czasem okręt wpę­
dziło na piasek: ogromna burza uderzyła w rn -  
del, a o świcie okręt ten stanął biizko brzegu, ani 
ludziom jednak, ani korpusowi okrętu, zgoła nie 
leszkodsiło, a w kilka dni za atarśniem kapitaną 
porucznika G oU nicszew i,pomocnika naczelnika te^ 
go portu, ładunek s okrętu został uratowany, sam 
okręt z mielizny podniesiony, i dó portu przy-? 
ciągniony. Drugi okręt t D y o n i t y , wy siany; 
z Ochocka d. 8 września, przybył scsęśliwie dą 
portu petro-pawłowskiego d. 26 tegoż miesiąca;

Tego lata w całey K a m cza tce , wielka byle 
obfitość ryby, z morza przycbodzącey, nie możne 
Więc obawiać się niedostatku żywności; dotąd na­
wet łowią rybę po wierzchu rzeki; a w samem por-s 
cle w ihaley zatoce sieciami łowią ka n ta tę , we- 
ch n ią , śledzie  i rybę b yk  nazywaną. Z przyczy­
ny niedostatku karmu po całey Kamczatce, u mić* 
szksóców tak mała liczba, psów została, że w nie­
których osadach ksmozadaiskich znajdują się po 
5 , 10, ś 5 i 5 o. Na nich zimową drogą przewo­
żą różne ciężary, jeżdżą na łowy sobolów, lisów* 
jeleni, a wiosną i na niedźwiedzie.

Za staraniem naczelnika tego portu, kapitana 
floty iszey rangi i kawalera R iko rd a , port obfi­
tuje w różne owoce ogrodowe. Do tey praco­
witości zachęca on mieszkańców półwyspu, daje 
im nasiona, a po zebraniu płodoW, każdy z nich 
przynosi mu jakąś ich ilość. P. R ikord  zachęca 
do prac dalszych pochwałą i pieniężną nagrodą, 
dając pracowitszym z właśhey kieszeni po i 5 ru ­
bli i więeey.

D n ia  i 4  p a ź d z i e r n i k a  ( r .  g .)  w  p o r c i e  p e t r o -



paw bw skim  o tw artą  została szkoła duchownś, w 
domu kompanii, gdzie po odśpiewaniu modłow i 
koncertu, nauceyciel szko ły , a potem i naczelnik 
K am czatki mieli stosowne do okoliczności mowy.

Dnia 28 tegoż miesiąca o godzinie gtey zra- 
na był# tam  mocne trzęsienie ziemi, trw ające przez 
5 m inut, ele szkody żadney n e zrządziło. Po nie­
jakim czasie dało się uozuć kilka jescze trzęsień, 
ale bardzo słabych.

Przedają się tu  następujące towary, przywie­
zione te у jesieni na okręcie D yonizy г Ochocka, 
a tam  dostarczone z Irkucka, mianowicie: kitay- 
fca różnego kolonu po i 5 rubli łokieć, płótna śre- 

, dniego arsz. 2 rub., herbata i 5 rub., ty tu ń te y -  
źe ceny, świecy łojowe 2 rub,, funt laku i 5 rub.,
reza  papieru 5o rubli, łyżka drew niana i 5 kop__
B ostońskie: herbata 6 rub ., mąka cukrowa po 1 
rublu  funt, para  filiżanek 1 r . 5o k., reza papie­
ru  do pisania 3o rub., mąka żytnia gruba i ł j 4X. 
pud. U  mieszkańców tego portu, mięso wołowe 
je s t osobliwością, i przędą je się pud pb 20 rub.”

Liczba okrętow  w  R ydze  d. 18 czerw ca, przy­
byłych 35g, wyezłych s 65 .

K urs petersburski d. 10 czerw .: dukat boli. nowy 
H  r  70 kop., s ta ry  11 r .  do  kop.—- Zm iana zło 
ta  2 r . 77 k. Zm iana srebra  2 r . 7 5 kop.

Nieustający doohod kommissyi um orzenia dła« 
gow: 68 assygn. - - po 102 |

68 -brzęczącą monetą —  92 j,procentów 
58 także -  —  77! I

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszaw a dnia  26 czerwca.

W oysko  obozujące pod W arszaw ą obchodzi­
ło  dnia 24 b. m. rocznicę wskrzeszenia Królew- 
stw a Polskiego, przypadającą dnia 20 czerwca; 
k tó r e j  obchodzenie przez w o jsko , z woli W . Xię 
c la  Konstantego, W odza naczelnego, na wyż rze­
czony dzień było odłożone. W . Gutkowski na­
czelny kapelan woyska polskiego, prałat warszaw., 
m iał mszą przy o łta rza  pod namiotem, po któ- 
rey  T e Deu/n «zaśpiewał. Po nabożeństw ie, ca­
łe woysko prreciągnęło w paradzie p rted  W o­
dzem  naczelnym , i bawiącym  od tygodnia w W a r­
szawie* N. Bratem  Jego W . Xięciem Michałem, 
k tó ry  tegoż samego dnia w zam ierzoną puścił 
się podróż do Karlsbadu.

JO . Xiążę Namiestnik Królew ski powrócił do 
tey stolicy.

W caoray  w południe skończył się walny ja r­
m ark wiosenny.

W  dniu 8 b. m. założony tu  został kamień 
węgielny do nowey budowy, mająoey powiększyć 
gm ach szpitala ewangelickiego przy ulicy karm ę- 
liokiey. (z Gaz. i  Korr. warsz.)

p R u s s r.
(z Gaz. i  Korr. warsz.) Berlin , d. 1 g czerwca. 

K ro i Jmośó w podróży do prowinoyy reńskich 
przejechał dnia 12 b. m. przez Lipsk.

N  *sz m inister spraw  zew nętrznych rozesłał dó 
m inistrów  pruskich przy zagranicznych dworach 
takiokolnik: „Oświadczenie M onarchów jest proste, 
i dokładnie wjłu scza  zasady sprzym ierzonych dwo­
ró w , zamiary ich bezinteressow ne i praw dziw ie 
europejsk ie, ciągłe ich baczenie na niepodległość 
i wolność narodów. P rzy  tćm  jednak objawia 
niezłomne postanowienie utrzym ania stosunków

i odwiecatiyeh zasad praw a narodów przeciw  nie- 
przyjaciołom i burzycielom spokoyności publiczney. 
Objawione przez te dw ory zam iary i myśli, są zu­
pełnie zgodne z powszechnym duchem, k tóry  pa­
nował4 podczas obrad w Opawie i Ł ajbach . T e -  
raźnieysze dyplomatyczne M onarchów pisma, k tó ­
re  w skutku przedsięw ziętych wprzódy, a teraz, 
dzięki N ayw yższem u! sczęśliwie dokonanych środ­
ków wychodzą, zgadzają się rów nież z działania­
mi, k tó re  te  dobroczynne skutki zrządziły. Poli­
tyka ich  jest i będzie zawsze nieodm ienna, gdyż 
się opiera na prawdzie, tłum aczy sczerze zam ia­
ry sprzym ierzonych, nie n u  na celu czasowych 
okoliczności i nic osobistego, a działa tylko dla 
umocnienia wielkiego związku europeyskiego. Go­
tow a ona zawsze wszystko poświęcić d b  w znie­
sienia praw dziw ey władzy1 i ustalenia wolności 
ludów, dla popraw y p raw  i urządzeń. Nigdy nie 
będzie mogła zatw ierdzić powstania, pod jakim­
kolwiek uczynionego pozerem  i w jakim bądź 
kształcie. M onarchowie sprzym ierzeni zawsze je 
ganić, potępiać, 1 walczyć przeciw  niemu będą. 
T e  są zasada K róla i D ostojnych Sprzym ierzeń­
ców jego. Zaleciła mu je moralność 1 rehgią, a 
doradziła wysoka i czysta polityka. N in iejszy  o - 
kolnik możesz W P an  pokazać dworowi, przy  któ­
rym  zostajesz.”

S z w  e  c y A.
(z Korr. warsz.) Z  powoda zniesienia przez 

seym norwegski w tem że królestw ie szlachty, 
K ról stwedzko-norwegski przesłał następujące ze 
strony swojey do se jm u  poselstwo:

„  W ierny  K ról zasadom i powinnościom, k tó ­
re  zaciągnął na siebie, nadając narodowi norweg-, 
skiemu konsty tuc ją  liberalną, pzzesjŁ ł sejm ow i 
wszelkie przełożenia, 1 ojcow skie dawał rady , we 
względzie szlachty norwegskiey, k tóra ograniczo­
na bardzo w liczbie jey. członków, i przy swych 
przyw ilejach bardzo obstająca, bardz ie j by łap ła - 
sczykiem  am bicji n iek tórych  osób, aniżeli p raw ­
dziwym powodem obawy o równość praw ną. Chciał 
K ról zaprowadzić tę  każdego obyw atela ró w ­
ność w  obliczu praw a, gruntującą się na rozsąd­
n e j  wolności. Zam iast tego, zniósł seym stan 
szlachecki, nie zatrudni wszy się b y n a jm n ie j w y­
nagrodzeniem  utraconych jego korzyści. W  kon­
sty tucy jnym  kraju praw a, k tóre wszystkim  służą, 
należą, albo w yłącznie do praw odawstw a, albo 
do Panującego, co paragrafem  lo S ty m  ustaw y 
k o n s ty tu c y jn e j norwegskiey już wprzód zawa- 
row ane było. Jeżeliby zaś dobro narodu wyma­
gało odstąpienia od tey  pierw szey każdego towa­
rzystw a zasady, iśdź z tem  razem  powinna w ier­
ność, i w ynagradzająca sprawiedliwość. Czyliź 
odwieczne te  praw dy, ty lu  uświęcone wiekami, 
i zatw ierdzone przykładam i ludów, k tóre wolność 
swoję utrzym ać umiały, przez seym norwegski 
słuchane, uznane i szanowane były? . . Takow y 
p ostępek , będąc tak  w yraźnie przeciw nym  nay- 
pjerwszym  reprezentacyi krajowey powinnościom, 
stać się m oie niebezpiecznym dla publiczney wol­
ności. O tw iera on namiętnościom zawód, przez 
k tó ry  broniący praw  swoich naród bydź powinien 
nie uznanym ; podburza obyw ateli na konstytu­
c ją ,  k tórey nic w ięcey nie broni, i zapowiada 
sm utny i niebezpieczny w pływ  Zazdrości. J K. Mość 
chętnie na takie praw o zezwoli, k tó re  przyzna 
jakowes wynagrodzenie rodzinom utrącającym  swe 
pożytki. Pierw szą jest powinnością M onarchy bydź 
sprawiedliwym , nadużycia zm niejszać i niszczyć.



Tow arzyska ustaw a, k tóra jemu samemu naduży­
cia zabrania, kładzie nań zarazem obowiązek b ro ­
nienia od tego i praw odawstw o. W  skutku tych  
Wszystkich uwag widzi się JK. Mość pry muszo* 
nym, wystawić sejm ow i mebezp eczeństwo, k ture- 
by nieochybnie ze zniesienia szlachty wyniknąć 
musiało, jeśli nowy monarchiczny gmach nie zay- 
mie mieysca zwalonego przez obradujące stsny . 
Gdy jest życzeniem JKMości zwrócić ustaw ę sey- 
mu do w łaściw ey zasady, sąd.d, iż dobrze uczyni, 
gdy w ystaw i tu  krótkie e u ro p e jsk ie j narodów rysy  
dla przełożenia, jakie krok ten  na nich wyrażenie u- 
czyn i.W  rzędzie nieograniczonych monarchii w idzi­
m y na am przód Róisyą, kray  graniczący ze Szwe- 
c>ą, a zatem  blizki w stosunkach z Norwegią. Szla­
chta tam  jest można, bogata, mająca m nóztwo pod­
danych je у ludzi. Zniesienie w Norwegu szlach­
ty  będzie tam  аЛе widziane, jako postępek nie­
zgodny z uczuciami rządów , k tóre sczególną na to  
wszystko zw racają uwagę, co ty lko wiedzie za so­
bą zmianę kształtu  politycznego. Sąsiedzka nam 
D a n ia , nie ty le wprawdzie co Rossya znacząca, 
polityczną tę  zmianę z rów neyby także z innemi 
narodam i uważała s tro n y , zwłascza, iż majętna 
i liczna W ty ra  kraju szlachta umie używ ać roz­
sądnie swoich korzyści. Pruscy, gd de oddawne* 
go już czasu m yślą o konstytucyi, nie żądają ta k ­
że zniesienia szlachty. Nigdy tam  o tym  gwał­
tow nym  ш е т у słano kroku, to je s t , o uczynieniu 
z jedney kłassy obyw atelskiej ofiary dla drugiey. 
Każdy z mieszk ńców uważałby w tym  zniew a­
gę narodu i tow arzyskiej równości. Aąstrya, lu­
bo niepózostaje w żadnych z Norwegią stosunkach, 
jest przecież państwem, którego pochwała lub na­
gana nie jest bez znaczenia. Jakiem  zaś tam eczny 
rząd  na te n  wypadek poglądać będzie okiem, o 
tern n ikt w ątp ić  nie powinien. Zw róćm y teraz  
uwagę na konsty tucy jne  nar dy: a pomimo zna­
c z n e j  rządu odmiany, uyrzym y w nich zgodność 
n a  potrzebę utrzym ania, szlachty. Anglia  , pod 
względem  politycznym  i handlowym, naród bardzo 
w iele znaczący dla Norwegii, me sarnę ty lko ma 
szlachtę. Jest tam  klassa parów , k tóra do poli­
tycznych wpływów n a le ż y , i nadzw yczajne po­
siada korzyści. Klassa ta  istnieje już od wielu w ie­
ków, a szlachta angielska zasczytem  jest n ro ­
du. T ak  naw et zwani r e f  armatorowie szanowali 
pamięć pierw szych wolności swey obrońców. Zna­
jący dobrze naród angielski wiedzą, coby o tym  
w Anglii sądzono. Królewstwo niderlandzkie, gdtie 
podłóg konstytucyi pierwsza izba seymowa skła­
da się ze szlachty, szlachta jest w powszechności 
m ajętna, i wielkich używa korzyści. Ale bacząc 
na panujący duch myślenia w tym  narodzie, tak  
wielkie mającym z Norw egią związki handlowe, pe­
w ną jest rzeczą: iż nie bez zdumienia dowie się 
o tern, ażeby zniesienie szlachty uważać traeba 
za środek koniecznie potrzebny do ustanowienia po­
w szechnej w obliczu p ra n a  równości.

N iem niej dziwić się tem u będą i wc F ra n c ji , 
W narodzie, o k tó ry  przez lat 3o polityczne ro z ­
bijały się burze, gdzie wprawdzie szlachta znie­
sioną * została, gdzie te raz  są dwie klassy szlachty, 
stare у i nowey, nie licząc w  to  jetcze parów , 
k tó rzy  osobne mają przywileje. Polityczne n a­
rodu tego dzienniki mc śime;ą targnąć się na Szla­
chtę, ale bronią jey, uważając ją za jakowąś w yż­
szość koniecznie w rycerskim  narodzie potrzebną; 
zasczyt te n  bowiem był daw nie j na polu sławy 
nagrodą m ęztwa, a poznięy, ze wzrostem  oświa­
ty , talentów  i ęn o ty . H iszpania i Portugalia , n a ­

dały srbie polityczne konsty tuc je . Zasługuje to  
na uwagę, iz przy pow szechnej w bujałości zdań, 
nieodstępnie podobnym tow aizyszącey w jp  d- 
kom , n ikt jednak, nie śmiał U rgnąć się na szla­
chtę Neapol i Piem ont wystawiły niedawno E u­
ropie smutny nieśczęśliwych zdarzeń t id o b  N a­
rody tc  wstr^ąśnione w swoich zas dach. szano­
wały szlachtę W  Norwegii tylko wśród w ew nę­
trznego i zew nętrznego pokoju chwycono się środ­
ka, którym  ludy w czasie zaburzeń rew o lu cy j­
nych słusznie w zgardziły . [Reszta potem).

T u r  c y a.
[z Gaz. wa^sz.) Stambuł dnia 25 moja. W  6- 

beędych wypadkach mówią tu  o nasiąpującem  
zdarzeniu. Przed trzem a łaty  spadł W ielkiem u 
Sułtanowi e głowy zawóy, gdy Śzedł do m eczetu. 
Mogło to bydź jed .n ie  wm ^So lidhara  A g i , czyli 
tavnego dozorcy zawoju, k tó ry  mu go źle w ło­
żył. W ypadek ten , niesłychany nigdy w dzie­
jach państw a Ottom ańskifgo wzięto natu raln ie  
*a niesczęśliwą wróżbę dla kćaju i osoby M onar­
chy. Mógłby bydź powodem do buntu, p rtćm  
zaś do navwiększych zdr żnośoi, a naw et do o -  
balenia rządu, ia  co wszystko wspomniony tayny  
dozorca zawoju musiałby odpowiedzieć. R oz­
gniewany Sułtan dobył sztyletu, i byłby zabił 
zbrodniarza; lecz wrodzona jego łaskawość wziął® 
przewagę nad sprawiedliwością. P rzesta ł aa tr* u -  ' 
c*mu go z urzędu i wysłaniu na wygnanie z k ra ­
ju. Rozmaicie sądzono w Tuęoyi o tym  wypadku* 
L łberiłisci Mahv>metaósny upatryw ali w nim zła­
godzenie wschodniey samowłddnOści i zbl żająóą 
się oświatę г południowo глгЬ. dniey E uropy; 
mufty zaś i ulemowie poczytywali go гч upadek 
obyczajów, p raw dziw ej w iary t szanownych z wy­
czajów przodków, co zgubę doczesną i w ec^ną 
za sobą pociągnąć m.iże. T e ras  zvś uznają go 
tu rc y  za wróżbę wszelkiego niesczęśoi*, k tó ra  
im ze wszystkich stron  zagraża.

Rząd nasi; kazał zatrzym yw ać wszystkie o - 
k ręty , k tóre od połowy kw ietnia wypłynęły z O - 
dessy * pszenicą, be* względu na b an d e rę , i  
przymusza je , aby to  zboże składały do m ag i- 
gatynów  tu te jszy ch , za co płaci im ceną targo­
wą. Zdaje się, iż tym  sposobem choe uspokoić 
pospólstwo, które " zasmuciła wiadomość o zabra­
niu przez greków 6 okrętów  egiptskich z pszenicą.

Nowy Patryarcłia grecki n ie  um arł nagle (jak 
z początku głoszono) z przestrachu  z powodu wy­
niesienia go na tę  dosto jność, lecz z rozkazu  W*. 
Sułtana został uduszony w pokoju swoim.

Oprócz P atryarchy  С уЫ Іа  (pisze gazeta ber-' 
lińska), który był ajentem pewnego kraju, i żył p ry . 
watnie w Adryanopolu, zamordowano tam  w szyst­
kich bogatych chrseścian. Jeden tylko biskup 
w E no, przy u jśc iu  Hebros, ratow ał się ucieczką. 
Xię*a na górze Athos są w<wielkiey trw odze. 
Nawzajem mieszkańcy w Bulgaryi w yrżnęli wielu 
turków , mecząc się za śm ierć Patryarohyi

T u rcy  w Patras, dostawszy posiłek г  Lepan* 
tu, odpędzili z początku greków , k tó rzy  tę  wa­
row nią obiegli. W k ró tce  jednak grecy uderzyli 
znowu i wielką rzeź spraw ili. T u rcy  z tru d n o ­
ścią umknęli do tw ierdzy . W szystkie tam eczne 
domy spalono. Upał i pożary snisczyły na o -  
koło wyborne drzew a cytrynow e, pom arańczow e 
i cedrow e. W odociągi rzym skie popsuto.

O d granic tu reckich 'dnia  24 maja. Potw ier­
dza się wiadomość, iż 54 okrętów  greckich, sto­
jących przy DardaneUach, przeszło przez tę  c ia-
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sninę mimo w ystrzałów  działowych s  nadbrzeż­
nych  zamków. Ośm okrętów  przedziurawiono i 
zatopiono; sczęśliwy jednak skutek uwieńczył to 
Śmiałe przedsięwzięcie.

Słychać, iź były W . W e zy r, Benderli A l f  
B asza , skazany na wygnanie do Cypru, został 
zabity  na rozkaz W . Sułtana, gdy chciał wsiadać 
na ok ręt. Inni zaś tw ierdzą, iż ciemny ten  za­
bobonny tu rek  otrzym ał od następcy swego do­
zó r nad wyspą Cypru , k tó ra  jest majętnością 
przyw iązaną do urzędu W . W ezy ra .

Na banderze okrętów  greckich znajduje się 
W biaiem polu kotw ica, opasana wężem, tudzież 
krzyż czerwony i pęk strzał.

Słychać (donosi gazeta hamburska), i i  grecy 
otrzym aw szy znaczne posiłki z Bessarabii, w ró­
cili do Jas* i  postanowili bronić się do ostatniego 
W klasztorze Galała. 4 o turków  zatrwożyło mie­
szkańców w obwodach Fokszan, Tekutrz  i Baken . 
‘W yrżnęli wszystkich greków , śerwian i bulgarów, 
k tó rzy  im wpadli w ręce, a m ajątki ich zrabo­
wali. Oddział ten  cofnął się potem  s  rozkazu Ba­
szy Ibraiłowa.

M e 1 у Jussuf, Baszą Ibraiłcw a, i kapitanem  
Baszą, k tóry dowodzi flotyllą turecką w okoli­
cach G alaczu , nie ma dobrego porozumienia. 
P ierw szy zarzuca drugiemu, iż się spóźnił z ude­
rzeniem  od strony morza, a przez to  dał wielu 
grekom  czas do ucieczki' Dunajem,

W  wiad^mey bitw ie pod G aloczem , (pisziś 
gazeta berlińska) stoczoney dnia 15 maja, zginę­
ło blizko i 5oo tu rk ó w ; grecy zaś w rapporcie 
X ią ięc iz  K antekuzeno , podają s tra tę  swoję 
ty lko Зоо zabitych .- N  ektóre powiaty w Bulga- 
ry i, a między innemi miasta ternow a, Philippo- 
poli i Hrasgrad, wzięły się do brom, i myślą p rze ­
ciąć dowóz żywności turkom , k tó rzy  się za D u- 
nay  przepraw ili. Zbiegły z Тегпоѵа biskup sta* 
nął na czele powstania w Philippopoli, i zebrał 
już blizko i  2,000 biilgarozyków. W  odezwie 
swojey do nich wyraża: „ Gdy śm ierć z głodu 
przez barbarzyństw o turków  czeka nieochybnie 
w szystkich biskupów chrześcijańskich, należących 
do powstanie., i znakomitych g reków , wzywam 
więo wszystkich , k tórzy wyznają w iarę ch rze­
ścijańską, aby pierwey walczyli za życie swoje i 

55 D nia i 5 maja ruszył ku Іегпсѵа  ze

napastowane z tyłu, a może doznałyby przeszko­
dy w dalszem posuwaniu się.

L isty  z Saloniki^ stolicy M acedonii, pod d. m  
maja donoszą, iż Basza tam eczny kazał stracić  
wielu bogatych greków. Cała Macedonia jest w 
pogotowiu do zrzucenia jarzm a tureckiego.

W  Nisśa , drugiey stęlicy Serw ii) ucięto d. 9 
maja głowę tam ecznem u Baszy, którego rśąd  tu ­
recki uważał za skrytego przyjaciela greków. A r- 
cy-biskupa zaś Atanazego, i trzech  znakom itych 
serwian, powieszono * rozkazu W ielkiego Sułtana. 
M artw e zwłoki wspom nianego_ aroy-biskupa, po­
wieszonego przed kościołem, wtoczono po ulicach, 
a potem dano psom na pożarcie. W reszcie  p rzy­
sposobiono się w Serwii do naydzielmeyszgo od­
poru napaści turków . T rudno zaś Porcie w ypro ­
wadzić tym  końcem woysko z Bośnii.

W Y S P Y  J O N S K I E
(z gaz, W arsz) Kor fu  dnia 18 m aja,, S tary  1 

przebiegły Aly, Basza Janiny, nie be-? celu pu­
ścił pogłoskę o śmierci swojey. Uwiódł turkow: 
a gdy ci sądzili, iż um arł * zgryzoty, lub іч  zo­
stał o tru ty  przez sekretarza swego, on tym cza­
sem uderzył na główną ich kw aterę, i wielką rseź 
spraw ił. Dzieci moje, r z e k ł  d̂ > swpich i  ł m e r z y ,  
iurcy odmienili nazwisko moie. Przezwałi mię 
K ara A U (wyklętym Baszą) a wy mię kiedyś na­
zywać będziecie Elm a Ali, (perlą)

Kilka tysięcy kobiet i dzieci schroniło się « 
Morę i  na wyspę Zante. Ogromne skarby W eli Ba­
szy Syna A li, Baszy Janiny , posłano z St. M aura  
na okręcie angielskim Scout do M alty . Zdaje 
się, iż wspomniony Basza będący z dziećmi swe- 
mi w Azyi, zapisał je jenerałowi majorowi Adam s, 
jeśliby zgiaąłn

KRÓLESTWO OBOJEY SYCYLII.
(z gaz w ars z ) Neapol d ia 3 i maja. Dziś 

obchodzono tu  uroczyście rocznicę m nenn  Króla na­
szego. W ieczorem  był M on«rcha * rodziną swo­
ją na tea trze  S t  Carlo, gdzie pub! czoóśd przy­
jęła go z oznakami radości. Tegoż diita tg ło - 
szono am nestyą dla wszystkich, k tó rzy  w pree- 

czasu od 8 li ;oa r  z. do 24 "marca r . b.ciągu
Wiarę.
w szystkiem i snakom item i grekam i. Niesiono na 
przód krzyż. Jeśliby powstania w Bulgaryi 
prędko nie przytłum iono, w tym  razie korpusy 
tu reck ie , k tóre się za D unoy  przeprawiły, były by

we?zh do taypy h tow arzystw , lub do politycznych 
wypadków należeli. W spomniona atoli arane- 
sty * jest ograniczona. W yszło ta k ż e . oświad­
czenie pochwały ze strony  Króla dla woysks aa- 
fttryackiego, stojącego w kraju.

W olno Drukować F. N . Golański Ceł. Kom= Cen*» w W iln ie  w D rukarni R ed a kc ji .

O g ł o s z e n i e .
1. Gabriel Gerszop R am  kupiec i obywatel m ia ­

sta W ilna , ia ło zyw szy  nie dawno w swoim w ła­
snym  domu, na rogu R udn ickie j ulicy, przeciw  
Ratusza pod N . 2g5 położonym, handel Sukienny 
w rolnych gatunkach  , ma honor zawiadomić o 
tym  ezanow y c h  O^ywatelów i  ich łaskawym p o ­
lecić się względom.

W yje ld za ją  za  g ran icę.
>. Obywatel powiatu wileńskiego Szlachcic 

Jan Rusiecki z synem Felixem  do królestwa pru­
skiego na miesięcy dwa, a Kanuty Rusiecki han- 
dytat sztuk pięknych do króletfwa pruskie go^ N ie ­
miec, F rancji i  W ioch dla Wydoskonalenia się w 
naukach, na la t cztery .

Ob serwacy e 
mzterologi- 

czne.
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ЗеЪ&огып і  Waweńtom Зо tnassy fu n d u szu  po zeszłych Zygmuncie i  B ry g id z ie  małżonkom Ш » / 
tgusławie i  Leonardzie Thotnaszewiczach  Wp ływ  m ającym , pozew  edyU a lny  przed Sąd podkoraor- 
sko ex iyw izo rsk i э dobrach P o ło zd fn iu  w poić W iłkom ierskim  od dnia йЪ m aja idącego roku od- 
byw ający się, z  pow ództw a sukcessorow zeszłego Z yg m u n ta  Thom aste  w ieża  Podstolego £ zern hoWb 
IfroU zonych 'Józefa i  K azim iery  -ż Tom asiew iczom  Radzikowskich kapitanów w o jsk  poi. i B ogusław y  
z  Thoma tSeW.czow K osow skiej kapie. b. Ф. poL w referencji do reniissy Sądu GL L  i. W iU ń! D epart• 
5go-1r. i $ i §  тел ap~ilą 22 dnia na Sąd  pottkonorsko E x d y w 'zo tsk i zapadłego i  do dekretu Sądu  
podkom ariki ex'dywiżorskiego w  r. ?*8iP> Jjanii 8 w dobrach Polozdyniu  f a  owan^go, kom ponacyą i 
adcyba-yą, no o statek do R e io lu ty i d. i  6 febr u ar. teraz*, r. w Sądne GL nańa tey  i  inne regu* 
ł y  nakazujących rnitno jakich wyrokow obiat. Turowie ikonaktorow ie G w ilscy i dalsi dopełniając  
kon t■ /jeńcyаъ komportacyą do капсеІа>уі & :em, W ilk . nie z  uskutecznili, a w te  ra źn ie jsze j p o sesji  
O u l %’i i ń o  ri фЫШ-е poczyn ili Bezólacyeę w cełu za ty tn  zyskania  kar za  Wykroczenia przed pierw ­
szo z jw d iw y M  3 k r a t f i t k o  %ś& i  pó ogłoszeniu Zasłużonych wszystkich pozyw ając  obiat o w ani d 6 
octrwi-iiey rozpraw y proszą na oznaczony w  dnia S ó fttlii  idącego roku terminie 't w szystkich  i a -  
k o i ■ ićrzsr n x  usprawiedliw ili Щ  z pełnio n -y  kom port асу i  pokarania penami kontrawenryinemi , o n&* 
%nd?u*r:t' ejtinm intriUuó diowey, 'do k a n c łla r ji  sWojey z  persy stencyą prawem statutow ym  przcznacto*  
ney. 2 p  p&rwsze mi żałobami obiętyćh ’ zaskutecznienia U nowo p rzy  nastających się i  przyn ieśi
s e m n ą c  fcfi skoyy i żądań form alnego  pod ług  prawa, słuszności i  rzeczy rozebrania i  we w szy s t­
kim p ta  jn*y  sa ty s fa kc ji dópełnretiia.

Reku i8 a i  mc a j  unii 18 dnia w oźny Świadczę, i i  kopią tego edyktalncgo pozwu wszystkim, 
stronom na  л І t y  um i-sęzbnym  stosownie do postanowienia 'Sądu podkomoYśko t x d y  w i żorskiego przed  
tenże Sąd w dóbr ich P ołozdyn ia  w  powiecie W ilkom . id ą c y c h  d la  zamiesczeniU w  K ur. L itew skim  
podałem , lu n  Kisiel W o źn y  F iu  W ileńskiego ,

Roku i S o i mca czerwca i 8  in ia  przed a ftam i Z iem . P tu  W iL  ń. staw njąc osobiście w o źn y  
W  gór że w yrażony  telacyą  takowego pozwu zeznał. P rzy ją łem  Jan ZienkSuHct W iłeń , Z iem . Htgb

W ypis z x ią g  Ziem skich Ptu Wileńskiego.
B oku iS a  i mc a czerwca9 8 dnia. Przed aktam i Z iem . P tu W ileńskiego stawtijąc osobiście 

w oźny m is y  W yrażony, re la c ją  takow ego pozw u zezna ł w  ie słowa: Гаки і8 й л  mcć ju rn i i  8 dntet, 
W o źn y  świadczę, i i  kopią tego  pozwu edyktabiego wszystkim  stronom, na  nem umiesczofifm^ 
stosownie do postanowienia Sądu podkpmorsko ezd jw izorskiego , prZed ł  nie nąd w  dobrach P<Aoż<- 
dyniu  w  pcie W ilkom, leżących dhi zńniesczenia w Kur je rze  L ii. podałem-. W  t e j  fe lla ^ y i podpis  
woźnego taki Jan K isiel W oźny P tu  W ileń. Po ze Znaniu jest takowa re lac ja  w X ;ęg i ‘Z iem . РШ 
W  tleń. wpisana, ż  których i  ten w ypis fo d  pieczęcią a*z$dową -Ź: emską РЫ  W ileńskie g o  stronie 

. jest Wy dań. M gośziłem  fo k  Z .m kow icZ  W . Z .  Begertl.
B oku  i  $ 2 \  ju n ii  PS d. takowy pozew  może b y d ź  u m tsc to n y  d o i  Kary era* Sędzia  ZietfttM

W  ile A* A . Jasieński,

'źniey lyi.łiże W oich  p^eteusyi Wznawiać i do ій*  
óitey |utyz<łyfcóyi oo dawać nie będzie midi toocyi 
lecz >ako w rzeczy  przez s ebie epuszczotiey, Wie- 
cznemi czasy miić-ze^ powinien będzie. £>) Pó* 
tite »* ter.m tja do staw ienia się w Kó<ntoissyi? <o*» 
bycz л jem wyższych m slancyi, ż wy kły się nay»- 
tnm ey »a cztery tygodnie po wyiscin vbwiesżvze& 
łńoc pozwtt mających naznaczać^ przeto  dla uspra* 
Wiedi.wienio dekretów , k tóre by na żaocznośti s tre a  
weżwatlycb) za ich niestawieniem  się w Sąd г i» 
Komm<ssyi wyp"det5 musiały; odnieść się de liżą* 
dów Óttberskich 'G tibe^ ii W ołyńskiey, Podolskie у  
i  Kijovr .sk ey, aby P o lio  om Mieyskiiti i Etemskirft 
ponowió raczyły Ukazami polectm e odselania n ić -  
odwłócznie sttonom  wezwanym  do Kommissyi ob- 
wieszczt-A) i dostawiania natychm iast te jż e  K oitt- 
miśsyi rewersów йа odebran.e przez kogo nale­
żało takow ych obwieszczeń , Żeby żas tó  poBta* 
toowieńi^ w^sZystkich wis do mości dosZ?o; poda£ do  
ga zety K nryera L ite w skiego dla tr&ykrótnego ogło* 
fezeńiii, a dśobne tegoż og l4 zenis ехепгркгге dru® 
kowane przy kom m um kac) ach póśłać Rządem gu^ 
ber kim , guberm i W ołyń. P« dx)l. i Kijów., tilfc 
nnublikowan a przez Z emskie i M ćyskie Polioye> 
oraz J W  W , M arszałkom guberśkim i pow iatowym  
tychże gubernii i Sąd om powiatowym dla póp asybi* 
iania na drzw iach »ch kanćelaryi i um ieszczenie 
w  swych aktach. Na ostatek c  tem  w sz y s tk im  
rząd  Im pęratniśkiego U niw ersytetu W ileńskiego 
tiwiadctnid i JO. X>ęciu M inistrowi sptaw  duchowa 
tiych i narodowego oświecenia donieść*

D ań w Krzemieńcu dnia i o czerwca 182$ roktiv 
Prezes Kohimissyi 1 K aw aler M ichał Sobański*

P U art R udzki*

V  g  1 o 8 ar e n i  te.
K om m issya Sądowa edirkacyyna O ubernii W o - 

łyńskiey>, Podohkiey i Kijów sl iey, mając Bobie do- 
danych czbnków  z głosem decydującym,przez N ay- 
Wyższy r. zkaz Jego Cefrarskiey M oici, dany R zą ­
dzącemu Senatowi, pbd d to  września r 3 ro 
ro k u ; dla przyśpieszenia pom czonych sebre czyn­
ności, gdy widzi^ u  ,ze strony funduszu edu*асу y - 
nego poczynione są w Afccb'Vv urn fund us г owe m 
przygotowania) aby resz tę  in t ressow potrzebują­
cych jescze Sądowego W  Kominissyi sWey rozpo­
znania przez pien-potenta funduszowego w prow a­
dzić, a pozostaje ty lko ^esz-ze fundusz edtikacyy- 
ny od Ustronnych pretensyi, jakieby się db niego 
rościć mogły, zabezpieczyć r.a przyszłość: posta­
nowiła : i) Tak kompleta swoje Urządzić, aby 
pb Ukończeniu nin ieyśrey  majowey kadencys, na­
stępująca w rześniow a trw ała  ciągle, aż do rozsą­
dzenia ostatecznego sp a w, które by z powództwa 
funduszu lub przeaiw  funduszowi sądowym po­
rządkiem  wprow adzonem i były. 2) Dla przybli­
żenia i zamknięcia ustronnych pretensyi do fun ­
duszu rościć się mogących, a przez to  zabezpiecze­
nia na przyszłość funduszu edukac3rynego od wszel­
kich tychże ustronnych pretensyi; n 4znaczyć za 
term in preklużyyny dzień pierwszy grudnia r ‘. b. 
1821 z tem zastrzeżeniem: i i  ktokolwiek, z jakiego 
bądź względu mający pretensyą do ftindtiszu edn- 
kacyynego (wyjąwszy do dóbr pojezuickich dla 
których prekluzya kolisty tu  ̂ yą 1.^76 r. Vol. VHL 
na karcie 276 wskazana) tako.w* у swojey pre- 
tensyi do wyrażonego teraz  naznaczającego się 
term inu, porządkiem prz? pisanym w tey kommis- 
eyi nieobjawi i dochodzić jey zan iedbaj ten  po*



P rze  da z publiczna.
i . Na skutek z Ukazu Litew sko W ileńskiego Gu- 

bernskiego Rządu wyszłego, i za onytti nastałey 
W M agistracie W ileńskim  dnia 16 praesentium  re ­
zo lucji ogłaszani: iż tv dniach 4, 6, i 8, nadcho­
dzącego mca julii 1821 roku, będzie w yprzedaw any 
n a  wieczność za gotoWe pieniądze dom m urowany 
Łabowskich, w W ilnie pod N. ?55 leżący, na k tó ­
rym  otrzym ali lokacje  1. W  W . № . W izytk i 
w  summie 2,091 rubli; 2. na pierwszym piętrze lo­
kowani kredyterow ie za summę 27,400 rubli 80 
kop. i 3 w summie przysądzonej w ogóle rubli 
54.4o7 kop. 197 odbierający jokacyą na drugim pię- 
trz e  tegoż domu, oraz na stajmiach, wozowniach 
S lodowni do takowego domu należnych, nie mniey 
W  W . Fe żarscy (między innymi) i w takowym do­
mie w ydział mający. Dla czego, aby Icbmość Kre* 
dytoSrowie na powyższym domie lokowani, w ozna­
czonych teraz  term inach przy licy tac ji in fundo 
domu odchodzić m ającej, naydywali się, wydaję 
w  tem  n in ie jszą  awizacyą i życzących nabydź 
wiecznością pomieniony dom do jawienia się upra­
szam* D at roku 1821 mca junii 17 dnia.

W incen ty  M alinowski В. M. W .

W ezwanie Sądowe.
5 . Dekretem dylacyynym  Sądu Z iirii. Ptu. 

WPiltsń jescze w  roku  1816 Sbra i  5 dnia zapad- 
dwa kankursa: jeden na m ają tki Jana i Ka­

ta rzyn y  Chodasewiczow obywateli W ileń . drugi 
na m ajątki, po zeszłym  M arcinie Sobolewskim b, 
<sxaktorze P tu  Kowien, pozostałe, do jedney spra­
w y  zosta ły  poląCzonetni, i  tym że dekretem pierw­

szem u  stopniowi właściwe dylaćye były ju i  p rze­
in a czo n e  , a skuikiem remisSy Sądu Głów, Lit* 
W ileń . 2go depar. takowa sprawa do odchodze­
n ia  w sessyach poobiednich determinowaną zo­
stając, po czterokrotnym oney przywoływaniu i 
następowanych odkładach, zg niejowieniem się ża­
d n e j  zgoła strony pod rozpoznanie wziętą by d i  
nie mogła. Sąd przeto Z iem . P tu  W ileń . przez  
'rezolucją dnia i  /  junii ter. 1821 roku usiano*- 
wioną, postanowił wezwać do stanności tak sa­
m ych  debitorow 7P P , Jana i  Katarzynę Chodase- 
m czow , bądź sukcessorow onych, oraz sukcessorow 
kęszłego M arcina Sobolewskiego; jako te z , ju i  to 
kr edytorów i pretensorow, j u i  tez debitorow obu 

górnie tii onych konkursów , nie m niey dalsze skut­
kiem  Ukazu Guberńskiego L it. W ileń . R ządu  
spełnił postanowienia; a do oczywistego rozpo­
znania całkow itej spraw y, term in przywołania  
uney  od dnia 11 następującego mca julii zam ie­
rzy ł;  ażeby przeto tak sam i debitorowie i  sukce­
sor owie onych , ja ko  te i  kredytorowie do fundu ­
szów  Jaha i K atarzyny Chodasewiczow oby w* 
Wileń. jako równie po zeszłym  M arcinie Sobo­
lewskim b. eh z aktor ze Kowien, pozostałych. z  ja ­
kiegokolwiek zrzódła pretensye m ieć mogący pod 
utra tą  onych, a debitorowie obu. mass z uwiado­
m ieniem , t e  e tiam  w f  iestanności oczywisty na­
stąpi wyrok ; a ta tym  niedogodnoście własney w i­
n ie  przypisać będą powinni $ na oznaczony ter­
m in  w ninicyszym  sądzie Z iem . P tu W ileń  sta ­
wali, i aby o tym  każdego interesowanego tych  
dwóch konkursów doyść mogła wiadomość, n in iey- 
sza do Gazet Kury er a L it. trzykrotna podaje s i f  
awizacya.

5 W yszła  z druku xiążeczka pod ty tu łem  o 
Zmianowaniu czyli o różnych układach polowego 
gospodarstw a, wyjątek skrócouy z T haera  przez 
K ajetana Krassowskiego radcę dworu A. U. W . 
stronic 102 i 2 tablice, przedaje się w  xięgartii uni­
w ersy teck ie j P. Zawadzkiego po kopiejek г5.

У \  te jż e  xięgarni jest do p rg e d w ą  9 pawę*

sach  czyli o poprawieniu roli przez ttawbży т іё \  
rzęce,roślinne, i kopalne W3rjątek skłócony z Thaera 
p. K. Krassowskiego stronic 80 cena kopiejek i5.

P rzedn i m ajątku.
5. Od M ińskiego gubernialnego rządu oglm żft 

Się: i i  za  należność skarbową, pod ług  przysądzę*  
nia R ządzącego Senatu na by łym  administratorze 
starostiąa M iadzio lskiego , w  powiecie w ileyskim , 
obywatelu Ignacym  Szklenniku ,, za  wyrąbanie lass#i 
do uzyskania w ogóle rubli assyg. 6 4 j kop. tg ^ j  
naznaczono przedać z  publicznego targu , o trzym a ­
ną prżez tegoż Szklennika, za  wyrokiem sądu ta- 
& atorsko-Exdyw izor. z  majątku Lucyna , w po­
wiecie w ileyskim  położonego, zm arłego W incen­
tego Szklennika , część ziem i, zawierającą w  so­
bie tr zy  czwierci w łoki z  włościanami dusz p łc im ęz- 
kiey  3  a żeńskich 2 , prócz jedney  będącej w  zbie* 
gach, z  okazaniem rocznego dochodu rubli Sr. 8 ;  a 
zatóm życzący  nabydź wspomnioną ziemię i w ło ­
ścian, zechcą p rzyb y d ź  do tego gubernialnego 
rządu iia term iny; p ierw szy dnia  27, drug i 28, 
następującego mca ju n ii , a trzeci ostateczny od 
dnia  wydrukowania i  ogłoszenia w wiadomościach 
publicznych i K uryerze L itew skim , g d z ie  ono po* 
zm ey  nastąpią Z aprzybyciem  życzących , ok&za- 
pe im będzie w  R ządzie opisanie przedającego się 
majątku 1 w am ńki do targów . D nia  25  maja  
982 i  roku* Sekretarz P. Arcittiowicz\

D o m  do p  r z e  d a n i  a.
S. Kamienica sukcessorów Grudzin* 

iskich na ulicy Sawicz pod Baksztą N. 84 
jest dę przedania, Ktoby życzył nabyć, 
ma się zgłosić dó JP. Kostry^ mieszkają* 
cego w domu własnym za wileńską bra* 
mą, albo udać się do zawiadowcy po* 
mienioney kamienicy.

O zgubionym obligń.
3. N iżey  piszący się świadom będąc ó Wydanym  

przez Oyca mego Augustyna Słońskiego przed kil­
kunastu lały obligu na czer. zł. 3o Katarzynie  
Szeptyckiey, i że, z takowego obligu nic nie należy, { 
w czem jey  własne kwity z opłaty u mnie znay- 
diijącę się są dowodem: oprócz czego , gdy tylko 
wieść dochodzi, że JPan Bonifacy GrazeWicz, po­
dobno w powiecie rosieńskim przebywającyЛ nabył 
obltg pomieniony i jąć  śtę zamierza prze Łysków, 
dla tego więc, dopiero ogłaszam, iż oblig, chociaż 
niepowróconym zasłał, lecz za onym  nic nie nale­
ży , w czyjebykolwiek zatym  ręce przeszedł zawsze 
o wydóbycie obligu, gdzieby się znaydował, środki 
przedsięwezmą się pozyskania , Jó ze f Słoński.

Takowe ogłoszenie Ptedakcya Kur у  er a L it» 
tncrze umieścić w gazecie. Prezydent Grodź* W i­
leński Adam  Dauksza.

Sądy Exdyw izorskie.
2 Sąd TaXatorsko-Exdy wizorski, spełniając pra- 

widia dekretu remissyinego Sądu Ziem. Wilkom. 
iv r .  1816 mca ju lii 5 dnia zakroctonego wszystkich 
pretensorow i kredy torow W JP anów  M ichała i  Jó­
ze fy  Ł Bułharynow Lipskich Rotm . W ilkom , odda­
jących fo lw ark W arunce w pcie W ilkom , sytuowany 
na śatysfakcyą swych wierzycieli zaw iadam ia, ze 
dnia i 5 julii terażn. biegącego toku  sprawę konkur­
sową w mieście W iłkam ierzu na sessyach poobiednich 
sądzącą się niezawodnie do namowy wziąść przed­
siębierze i am m isiyą na nie stawających zapisze, gdy­
by przeto kogo to interesować może takowi posła* 
nowienie do wiadomości doszło , przez trzykrotną 
awizacycę Kur. L it . ogłasza. D at 1821 mca maia 27 
dnia. Leopold Komorowski Z iem . W ilkom, i Ея* 
dywizorski Sędzia, Konstanty z W olda M ej er. Ziem* 
W ilkom  Sędzia* Justyn Piotućh Grodz Wilkom* A [ 
Ęscdyw. Sędzi#. Regent F elix  Stankiewicz.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . ^4 .

Wilno dnia 22 Czerwca *8ам toku ?. s* 

t t  o & e w  e d  у  k t  a l  ft y ,
W edle  Ukaźń lego IM PERA TO R SK IEY  Mości Samowładnąćegó Całą Rossyą etc. fetć; etć» 

Pozew Cdyktalny z ppwodztwa UU rt. Ludwika profes. adj. Tadeusza buhal. i W iktorego synów , ‘Schola­
s tyk i i T eressy  córek, Sobolewskich, sukcessorow zmarłego M arcina Sobolewskiego kaznaczeja, przed 
Sąd Ziem. P tu  W ileń. do udecydowanych aktów  i oczew istey rozpraw y wr rozpoczę te j exdywizyi 
m ajątku UUrr. Chodasewiczow i zmarłego Sobolewskiego kaznaczeja na dzień n  julii 1821 roku o- 
droczontty na poobiednie sessye; z re fe re n c ją  do rem issy SąduGł. Lit. W ileń, 2go D epart. 1816 m arca 17 i u- 
kazu tegoż Sądu w  tym że roku m aja 20 Ł  za N. 9 4 6 /d o  zaszłego dekretu Sądu Ziem. P tu  W ileń. 
dyllacyynego w roku 1816 8bra i 3 dnia, do ukazu Rządu Gubermalnego 1821 m arca 16 d. za N. 5,528 
do dopełnionej przez Sąd Exdyw izorski w K ur. Lit. awizacyi, i dalszych dowodow u Sądu złożyć sie 
m ających wyniesiony; m ianowicie po UUrr. K atarzynę m<ńkę, Jana. Andrzeja, Michała, Adama, i Ju ­
liana oraz dalszych synów Chodasewiczow, M aryannę z Chodasewiczow Matusewaczow ą  pro- 
fessorową i jey op iekę , B arbarę я Ghodasewiczów Hprodeńska i jey m ę ż a , oraz dalszych 
sukcęssorow s zmarłego Jana Chodasew icza, ^Dorniaka Saykowsjuego b. R a d ., Brygidę BieiS 
gieloiyę Regent, sukces, zmarłego Józefa Maciejewskiego tradycyynych possessorow, Franciszka B ier- 
giela Regenta, adm inistratora domo-w i funduszów Chodasewiczowskich, o zasądzenie na naypewniey- 
azych funduszach Chodasewiczow przed wszystkiemi pre tensoram i sum za o Wigami 1806 78га 2*6, 
1807 gbra n i  dekretem  Grodz, trk im  1808 xbra 10 r. sr. 4,200 i z tradycy i kamienicy kołbowskiey 
c a  ulicy R udnickiej sukcesorami zmarłego Franciszka Sidorowicza regen ta  zapossydowaney za de­
k re tem  Ziem. Szawel. 1808 apr. 20 i wlewkiem Grzegorzewskich 1808 apr. 9 W yjaśniających się zł. 
*5,ооЗ gr. 2 i a pb sukcęssorow Franciszka Sidorowicza regenta Helenę m atkę i Leopolda syna Si- 
tlorowiczow z dokładem opieki, oraz Karolinę z Sidorowiczow K arpo wieżowąV z dókł&dem m ęża o 
komporfcacyą kon trak tu  йа arędę kam ienicy Kołbowskiey od zmarłego Sobolewskiego cycowi obżałi
0 skutki tegoż kontraktu, o niebromenie inekwitacyi do kam ienicy na Rudnickiey ulicy pokołbowskiey 
ze  skutków  rościągniętey na n ie j  tradycyi, z obżał. possesorami o przystąpienie co do w ybieranych 
in tra t  z domow Chodasewiczowskich N. i 3 5 i,  i 352, i 353  i j 354, na Antokóiu, w m ieście W ilnie ozna­
czonych i dalszych gdziebądź położonych, tak  z tradycyynych possesyi, jak oraz z  adm inistracji; n ie- 
m niey z wynikłych aręaow nych kontrak tów , do zdecydowanych aktów  inkw izyc ji ka lku lacy i, a co 
do rozniesionych własnościow i dopełnionych dezolacyi, w eryfikacyi przy złożeniu do onych listów  
trad y cy jn y ch , inw entarzy kontraktów  i dalszych tranzaktow , po Ignacego Górskiego k redy to ra , o raz 
S tar. E liasza Mendelowicza A gresta s jego zmowy arędarza, Pesię Szymelowę Nechisowę gtnatkę» 
W olfa  Szymelowicza syna, Leję córkę z dokładem męża Leyzera podrabinka szkoły izrael. wił. suk- 
cessorow  zmarłego Szyiłiela W ulfow icza Nechisa, również z kontrak tu  posesotow* o przysądzenie n i  
rzecź  massy Chodasewiczow na obżał. jako wspólnikach nie wymawiając się jedni drugim, za każdy 
rok  possesyi domu N. i 555 na Ant okol u oznaczonego po zł. poi. 1000 oraz o dalsze szkody s tra ty  
przez ak ta  wypróbować się mające, za złożeniem pod przysięgą przez obżał. z possesyi dowodow, po 
ллгѴ а;* lVlar^  wprzód Lenczewskę a dopiero Żboromirskich sowietnikow, M aryannę 2 Lenczew skich 
W ołyńską sowietm kową z dokładem męża, Jana W ładysław a synów, Aniele córkę Lenczew skich suk- 
Cessorow zm arłego sowietmka Lenczewskiego i ich opiekę; o oblikwidacyą i de trunkatę  r . sr. 787 i  
ass. зоо, W ybranych a conto summy 7,600 zł. lokowany, u żał. oyca na rzecz bbźał. sukcęssorow Len­
czewskiego przez obżał* Żboromirskich mat. oprócz odbieranych corocznie do daty  zeyscia1 cyca źaŁi 
procentów , o pow rót obli go w zabranych po zm arłym  oycti żał. i za onemi sumrn od debitorow po- 
u zyskiwany oh z procentam i, a takoż o pow rót obligu przez żał. oyca óbżał. Zborom irskim  na zł. 
|,ó o o  wydanego 1 drugiego na zł. 7.000 w teyźe rzeczy drogą podejścia i oszukania od żał. Ludw ika 
Sobolewskiego z krzyw dą massy projektowie Wyjednanego, o pokaranie za zły przew ód praw a i oszu­
kanie rygorem  ustaw ; o kom munikacyą dó fjit. W ileń. Guber. R.ządu dla uzyskania W" onym złoźd- 
nych obligów do ogujney m assy przynależnych i o szkody s tra ty  przez ak ta  lub obhkwidaćyą probo- 
wao się m aiące , po leono rę  m atkę, Antoniego, Leona, i Jana synów K onczew skich, Annę z Kon- 
czewskich Sopoćko'wą rotm . W. poi. i jey opiekę sukcęssorow pisarza Konczewskicgo, o akta "z dzier­
żawy extenuacyyney domu zm arłego Sobolewskiego na ulicy Trockiey w mieście W ilnie położonego, 
ćo  do poboru in tra t kalkulacyi, a sżkod poczynionych i dezolacyi, w e ry fik a c ji; o złożenie listu po- 
aawczego, inw entarzy , kontrak tów  i dalszych z possessyi papierów z przysądzeniem  tego  Wszystk.e* 
go, co się z nich odkryje 1 próbować będzie, o de trunkatę  w  roku 1816 jan. 29 d. W ziętych na na- 
leznosc zh  2joo 1 o kassatę przez ak ta  niewyprobowanych p re te n s ji obżał., po W iktorego  i sam e 
z Borkowskich Siekierzynskich mał. sukcesorów zmarłego burm istrza M ateusza Borkowskiego, M ar­
cina będzińskiego, Jakuba Ilahna, Józefa Lukianowicza radnych, M arcina Poźlewicza regen ta  sukces- 
бога zm arłego Józefa Poźlewicza pisarza, byłych członków M agistratu  W ileń. jako tradycyynych  
jpossesorow; a Antoniego Bunaka z ich  Stopnia adm inistratora kamienicy na ulicy T rockiey do dzie- 
ctziotwa Sobolewskich należnej, o złożenie listów pódawczych, inw entarzy, kontrak tuw s i rachunków , 
oraz datszych papierów; o aa ta  kalkulacji a użytków* a w eryfikacyi z  poczynionych szkód i dezola- 
cyi z przysądzeniem co się z nich odkryw ać będzie, dla żał. na poW rót, po Antoniego 1 Józefa, огая
alszych synów, Maryannę córkę Gietzow, i dąlsze rodzeństwo należące do sukcessyi po zmarłym 

bur mistrzu Szymonie Gtetzu, Jozefa Klimaszewskiego b. hurm., Onufrego Orłowskiego. Karola Łapin-* 
т 'Ч ? '****™ ?™  I ozńąnskiego b, radnych; Józefa Statkowskiego, Franciszka Święcickiego h. Ьигга. 
Jana lomkiewieża, Katola • Grunera, Jrna Bnksżę, Mateusza Żółkowskiego b. radnych, Józefa K rzy­
żanowskiego, Wincentego Mahnowskiego hurm., W incentego Grabowskiego, M arcina Strauaa i Jada 

u szę radnych, UommiKa Uewkowskiego pisarza teraźniejszych członków M agistratu W ileń. o zło* 
eme rachunków 1 dalszych аппехоѵѵ usprawiedliwiających zaoczny ffzafunek in tra t i funduszów, огая 

nbezpieczeaie onych |» k ie «  admmisttacyi kam.enioy żał. na ulioy Trockiey w mieście W ilnie od 
OKU Jóio poa władzą cbzał. zostavVałj, mi то* Sąd Exdywizorski, o powrót takowych mttafc z pro­

centami, które przez akta wyjaśmonemi będą, po Star. Jankiela Smołowióckiego Leybe za dekre- 
em 1 enar. Sądu ѵзі. W nen 1811 aug* 9, d. po dopełnionej nadpłacie, za wydana własnoręczną iń- 

1‘5stiJricy ^ » 0 r * sr* 300* . P° ^aiia i Maryannę KalofaW obyw. kowueń. posiadających po 
ai ym Halofie debitorze, o zar łaćenie reszty długu a głowy Pensaka w foku i 8 i 4  7bra 24 d* przez 

i*J* rrf^  ^  wyznanego Г. sr i 5 o, po Józefę Hlebovviczówmę i jey oziekę z obligu oyca obżał. Józe-< 
1 owtc^ a> zał. oycoWi w roku 1798 apr. 2З d. datowanego, po dopełnionej nadpłacie о г» sr, 3 o 

po iTUKasza 1 rzeciaka za kartą  w roku i 8 o4  mar. 3 d. o pożyczone u oycą żał czer. 10, po Anne
1 іегюеѵгісяоѵга podług rachunku od roku 1809 maja 6 d. po dopełnionych nadpłatach, o restancyą  Л  
w * л °P‘ 2^ a p° Jó7>efata M ałachowca Sędz- Grodz.1 Kowień. za in sk rypc ją  w  r. 1812 febr. 29 d*
vyuaną o r , sr. po Jąua H ałkę luj* jego sukcesorów jakiego bądź imienia, naawisk^. urzędu  i  ty -



tu lu , za  a inskrypcjam i roku 1809 xbra 12 jedne j 1812 maja 5 d ru g ie j o-r; ś r .6 0  i  as». 7 5 Ж 
1807 Julii i 4 o r. $r. 00, po Józefa Riórę lub jego sukcesorów za inskrypcjam i w różnych datach i  
dekretem  Ziem. W ileń. o czer. zł. 5o i r . sr. 7З, po S tar. Berkę Judelowicża Szlaźberga © 'powrót 
in tra t  prcez obżal. wybieranych ze schedy dekretem  exdywisorskim  w roku 181Ó juhii a d. wydzie- 
loney żał. w  ilości wypróbować się majacey przez akta kalkułacyi, a  co do dopełmćney obżal. dezo** 
lacyi przez werełikacyą, po W ilhelm a Refelda i adm inistracyą massy jego pod "konkurs oddaney 'Za 
dekretem  Sadu W oyt. Law. W ileń. 1807 julii 9 o r . sr. 324 kop. 77, po W incentego Malinowskiego 
bur. ra dekretem  Sadu W oyt. Ł. W ileń. 1809 gbra 12 o zł. i,263 gr. 19І, po Burakow a b. spraw ra- 
ka trockiego o r. sr. 6i kop. 80, po W oyciecha H utorow icza z roku 1801 o zł. 70% po Czudow- 
yfiki go por za \vtxłem  o zł. 4oo, po b. prezyd. i m arszał. kowićń. i kaw alera Kozakowskiego z r .
1112 apr- 21 o r . sr. 71 kop- 71. i as>. 35 kop. 20, po Joachim a Staszewskiego i Anastazego Rom a- 
manowskiego sekretarzow  za k a rtą  r. 1809 8bra 28 o r. sr. i 5, po M ichała H em pky  Różę córkę 
oraz dalsze potomstwo Hemplów 1 ich pitkę, niem niej paręcznika Antoniego Orłowskiego lub jego 
sukcessorow' za inskrypcją  1797 ybra u  o czer. Zł. 1 o, po Stanisława Białeckiego z roku r 8o5 m aja
5 za dekretem  Ziem. W ileń. 1808 czer. zł 5o po *Bębnow skiego i m atkę jego z y .  1807 apr. 26 o
czer. Ы. ó i r. sr. n ,  po S tar Jankiela Mowszowicza i/;jego całą damfiią sukćessyytią za dekretem  
oczewistym  Ziem. W ileń 1807 .gbra 10 o czer. zł 4oo, a z ‘roku 4812 :mar. 11 o r . ass. 100 i r. s r. 
50) po sowiet ni ka i kawalera M ich wica za in sk rypc ją  1807 maja l 5 o r . sr. l 5o, po Bacewicza lub 
j"go sukcessorow .z r. 1807 aug 19 d. o r  sr '60, po sukcessofow ‘Hii't.o'vicza z r .  r8o4 junii 12 o 
r .  *r. i 5, po inspektora Kowalskiego z r . i'8-t2 maja i 3 'o r -sr.'4 , po W ysockiego b. kom m isarza 
z  r . 1811 julii 1 i 3 i o r. ass, 381 1 sr. ?, -po. Andrzeja Koteluickiego z r, łi8do "ybra ’1 o r. sr. 33, 
po Piotrowskiego z r . 1798 maja 3o o r  sr. 10, po Felsza z r. i8 o S r8bra 1 o r. sr. i 5, іро X. pro-
boscza R ylłę z r. 1807 jurni i  i 8bra 21 o r , sr. Bo. po Antoniego Kolba z r. 1807 8bra cn o czer*
z ł. 5, po Prozora sędziego z r. 1810 julii 6 o r. sr. 4>i. kop. 80, -po W ołoćkę o czer. 80, ze wszy-» 
stkiemi zaś obzuł. o dołączenie procentów i expetisow, o skutki w e w szystkim rem issy Sądu Gł. i 
k rę tu  dyłlacyynego Ziem W ileń. o blif.śżość do dowodu, i odwodu o kassatę niesprawiedliwych sto* 
snnkow, o zapisanie wieczney amissyi dla niejawdących się do m a j tk u  tak  Ghodasewjczow, іакс też  
Sobolew skich kredytorow  i pretensoTow , a z debitdrami o tóteniiaoyą do wszelkich funduszowy a 
W  niew ystarczenju o sekw estracyą osdb, po niecsiadłydh -a w innych z dzieła o pa rękę w odpowiedź^ 
o warowanie loci standi na dekreta niesttfmie i'8r6 '8bra l 5 otrzym anej pooddzieinle przez każdego, 4 

oto  co czasu spraw y proszonym będzie S. Z. №.
Rvku 1821 mca junii 2p dnia W ćźny świadczę iź kopią tego "pozwu edyktalnego zgodną z ory­

ginałem  w sprawie W  W . JPP. Ludwika profesora, Tadeusza B uhaltera, i W incentego synów, Scho­
lastyki i T e re s s j  córek Sobolewskich,-po wszystkie osoby tym  pozwem zajęte dla wiadomości wszy­
stk ich , do K uryera  Litewskiego 'dla trzykrotnego zamiesczema w Reuakcyi W ileń. podałem, i 0 s ta ­
waniu w sądzie Ziem. W ileń. na term in przeznaczony oznajm iłem .

M ateusz Bolewicz W oźny P tzu W ił,
Koku 1821 m ca junii -20 dnia Wolne tego pozwu edyk tal nogo w  Gazecie K uryera  L it. umiesc&e* 

nie, i dla awizacyi drukowanie, poświadcza Ziemski Pt-u W ńeń. P isarz Józef Glszsmski,

ІP o z ę  u> ‘E  d у  k t  а fl  П у .
l  Wedle Ukazu Jego JM  PERA TO RS КІЕУ Mości Sarii owi ad nąćego całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Janow i i potomstwu T eo fili i Norbercie córkom, Z yg m u n to w i i Januszow i synom  
T urom , p rezyden tow i 1 Prezydentow ieżom , Justynow i i  Helenie z  'Parów W irwiczom  Sędziom, Jó­
ze fo w i i Reginie z  T u to w  SZtadenom porucz., Apolonii Thomaazewiczownie Podśtolaitce Czernichowuk. 
z  dokiadem. opieki, sukcesorom Jfśzęjo Czarnockiego Sędzięgo^ Śukcesrorom Winceritego Thofttaszbwi­
eża  pisarza, sukcesorom Tom asza -JBroniewskiego w  assyśtencyi opieki, sukcessorom Jana НипІсШ  
Sędziego  , Jerzemu Ъ'г&пшгешtezowi Sędziemu, M ichałowi Sędziem u, Tadeuszowi Stanisławowi m ie- 
cznikowiczoni, Ignacemu komar. SalrtidnoWiczotn, Franciszce S lo itahow skiey , Juśiynow i Kielpsiawi 
Sędziemu G ran,, Antoniem u i B ry g id z ie  Nowickim, Józefow i Kielpszowi, O bszteytowt\ 'Zahorskieyi 
Bohdanow iczow ey, sukcessorom 'Chryzostoma IVowófnieyskiego Sędziego  , Rom ualdowi РоН Ы рцае  , 
M a rsz . D ziśn., Stanisławie M irrkiey  P isarz . L it . ,  Sukcessorom Józefa Thomaszcwicza Rotm i trza  3 o~ 
rysowskiego, R o za lii z Jakutow iczow  i то ThomaszewicZowey a teraz M irśkiey S tar., S iysz le  , Le* 
onowi Czerwińskiemu, Jerzemu Salmanowiczowiy W incentemu tciędzu, Antoniego iKpusJćeiuskf ̂  o kart, 
sucessorom, B yonizem u M ollow i Sędziemu In flan t. jF o łodkow i , M ackiew iczowi, Soroko w t y  
M ieczney, Antoniem u, Annie Pietkiewiczom Regentom, Ignacemu D oboiyńskiem u porucz.-, K rahehkie- 
mu *Rotm., Ignacemu Turowi Stolnikowi, A ndrzejow i Butlerow i Sędziemu, sukcessorom zeszłego F ry ­
deryka Her tyka  z  dokładem opieki, Leonarda B orodzika , Pdpenguta B j która, К й ’ЪІа R o h o zy , Ba*  
rodenskiege, Drozdowskiego, Adam a TurczynowićZa, Sędziego G rodzy Józefa  J a m o n ta , Antoniego. 
K aczyńskiego, sukcessorow Onufrego Białozora W oysk/ego , sukcessorom Jó te fa  Piechowskiego Szant- 
belana , Janowi M ajewskiemu R o t., Jakuba Podbereskiegó sukcesorom, M arykcniego Pisarza L it. 
sukcessorom, Stanisławowi Zaborskiemu Regent. W i l k , sukcessorom M ichała P rustyhskiego  adwoh* 
Ignacemu Kossowskiemu byłemu eteaktorowi T e ls z ę w J u s ty n o w i Zakrzewskiemu Sędziefnu . Honorw 
K oH yszkow ey Rotm ., sukcessorom M ichała  i  M aryanny  Skwarczynskich Czesnik.^ Justynow i C hrzcZo- 
nowiczowi S ę d z itm u f W incentemu Zabłockiemu Regentowi, Antoniemu Kołyszce Sędziemu, sukcesso­
rom wiedza M acieja Ja g ie ły , W ilczyńskiem u, Góreckiemu, Antoniem u Eym ońtow i Sęd. Staś ze w i­
ęzów i, M ont wile adwokatowi, Chomtkiemu, Syrw idow i Zabielskiemu Sędziemu, R ant emb erko w ey  S ta m -  
belanowey, sukcessorom Szamb A a  n a J a n a  Tura , Fraruiszkowi i Stanisławowi Turom Podstohcom , 
Franciszkowi M akowskiemu , M ichałow i W cysenhojfow i M arsz., Kwiatkowskiemu, sukcessorom xię*  
A za  Emalinowicza byłego plebana W cbolnickiego, Tiotrotffskim C horą tym ,  Bogusławowi Turowi 
Sędziem u Gran*, Szkulteckim, H ilarem u Rzewuskiemu, Starotakonfiym  Abrarnowi KaptanowskUmu^ 
Hercykowi Gierszonowi, Samsonowi obywatelom W ileń., R y jce  faktorce klasztoru Panien B ernardy­
nek W  łebskich na Z arzeczu , zawiniającym  do massy, i  kr edytor om, dó w ydania  zaś zbiegłych pod­
danych  ’X . Staniewiczowi Probosczowi Dusialskiemu o M ateusza Juszkiana, Stanisława Dąm brow- 
skiego sukcessorom o Kowarskich i  zdanego rekruta, Z yberków ey jen e f. a teraz P laterow ey o zbie­
g łyc h  W olterach , A lexandrow i L izandrow i M arszałkow i o zdanego rekruta po  niewoli Z majątku P o -  
ło zd yn ia  i  u trzym ania 2 dusz pod Swilpiszkam i, oraz dalszym  w szystkim  kredy torom i  preiensof o ot)

*


